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Dwieście milionów jaj...
Tyle zjedliśmy podczas świat Wielkanocnych

Jajo, symbol budzącego się ży ­
cia, je s t ju ż od w ieków  sybolem 
Św iąt W ielkanocnych. T radyc je  
św ięconego ja jk a  utrz- mywane są 
zw łaszcza w  Polsce v\e w szyst­
kich w arstwach  społecznych. I  w 
chutaeh i w  pałacach wszedzie 
musiało być ja jko  w ielkanocne 

Znawcy stosunków, obliczają, 
że w  same św ięta skonsumowano 
w  Polsce okoł,o 200 m il jonów ja j. 
Bezwzględna cy fra  przedstawia 
się im ponująco i daje równocze­
śnie po jęc ie  o o lbrzym iej pro­
dukcji ł*J u .Trzeba oowiem 
p a m ię tn i e jesteśm y jednym  z

największych eksporterów  ja j na 
cały św iat, a równocześnie dużym 
konsumentem.

Zasvanowiw'szy i się jednak, 
przyjdziem y do przekonania, że 
cy fra  ta nie jes t tak w ielka Za­
ledw ie 6 ja j na głowę. A  w cy frze 
te j m ieszczą się m ctylko ja ja w ie l 
kanocne, będące n ieraz jedynymi 
luksusem św iątecznym  u b ied a ­
ków-, a le rów n ież ogrom na uch 
ilość zużyta dc wyrobu ciast, 
sosów, m ajonezów i t. d.

W  tym roku o ja ja  było łatwe 
W  ostatnich dinach, na rynkach 
w ielkom iejakiołi cena ich spadła

27 komunistów
na lawie oskarżonych w Łodzi

ŁÓDŹ, 13.4. W ładze prokurator­
skie doręczy ły  akt oskarżenia w 
w ie lk ie j spraw ie kom unistycznej, 
która została ujawniona w  zw ią z­
ku z głośną w  r. b. w izytą  francu ­
skich pacyfistów , przybyłych  do 
Polsk i dla zhadaiya położenia 
w ięźn iów  politycznych. W  skład 
te j delegacji wchodziło szereg p i­

sarzy z p. M alraux na czele.
W  czasie te j w izy ty  nastąpiły 

liczne aresztowania, m in. aresz­
towano specja lny kom itet p rzy ję ­
cia w  składzie 27* osób. Proces 
znajdzie się na wokandzie Sądu 
Okręgowego w  Łodzi w  dniu l i  
maja r. b.

Tasiemcowy spór ziemianina
z karte lem  drożdżow ym

Już od 5 lat c iągn ie się zawiły 
spór pom iędzy Ziemianinem PrEe 
w łockim, a kartelem  drożdżowym  
na tle  odmowy władz skarbowych 
przyznania Przew łockiem u kon­
cesji na uruchom ienie nowpj 
drożdżowni Jak w iadomo P rze ­
włocki dwukrotnie występow ał do 
N. T  A, i uzyskał uchylenie de­
cyz ji w ładz skarbowych. Ostatnio 
ziem ianin w ystąp ił w prost prze­
ciwko karte low i drożdżownicze- 
mu, reprezentowanemu przez sp.

z ogr. odp. producentów  drożdży 
i zażądał odszkodowania w  wyso­
kości lo .ooo zł. za skutki polityk i 
kartelow ej, które un iem oi1iw iły  
mu otw orzen ie fabryk i drożdży w 
majątku M ordy.

W  I-e j instancji powództwo zo 
stało oddalone, lecz Przew łocki 
nie dal za w ygrane i w ystąp ił do 
Sądu Apelacy jn ego . N ie  kończący 
się spór stanie się znów przed­
miotem rozpraw y sądowej, którą 
wyznaczono na dzień 11 maja.

do 5 - -6 groszy za sztukę. N ie  
wszędzie jednak jes t tak dobrze. 
W  N iem czech nn. musiano pod­
czas św :ąt. ogran iczyć bardzo 
konsumrję ja j, gdyż brak ich by­
ło na rynku, a nawet w  Berlin ie 
w pierwszorzędnych restaurac­
jach ja jk o  uchodzi za luksus.

PrzegE®dc rzsy
B E ZB O ŻN IC Y  W  PO LS C E

A kc ja  A B C  u jaw n ia jąca  roż­
ni.ary akcji bezbozniczej w  P o l­
sce nie jes t odosobniona. Czujny 
„P rzeg ląd  Pow szechny" zam iesz­
cza artykuł p ióra ks J Urbana 
T . J., w którym  autor zwraca u- 
wagę, iż  bezbożn.ctwo propag-n- 
dą swą n ietylko Wciska Się do in­
te ligen c ji, a le stara s n  nawet 
przeniknąć na w ieś :

Bastmny polskości na Kresach
P n e d  zb ió rką na Dar Narodow y

Gorączkowa praca zawrzała na te- 
.•enie Macierzy v. „wiązku z niedale­
kim już dniem 3 Maja, d’ iem  zbiór­
ki powszechnej nc Dar Narodowy... 
RuziŁUCono po -ałyrr. kraju Koła 
op:ckuńcze Polskiej Macierzy Szkol­
nej, których przewodniczący otrzy­
mali od Zarzndu Głównego P M S 
wskazania, w jaki sposób organizo­
wać zbiórkę, krzątają się raźnie i 
czynią przygotowania. Zbiórka mu- 
si wypaść dobrze, musi wypaść le­
piej, niż w r. ub., gdyż potrzeby są 
większe brak szkół na Kresach co­
raz dotkliwiej uczuwać się daje, e 
przviem Macierz Szkolna uczyniła 
wielki wy.iilek i stworzyła cały sze­
reg szkół, które należy za wszelką 
cenę utrzymać.

Te szkoły to są przecież oazy poi 
skości śrćd ludności ruskiej i bia­
łoruskiej lub litewskiej. Dzięki tyro 
szkołom właśnie dzieci Polaków, za 
mieszku jacych zakątki kresowe i 
często prz ;z małżeństwa mieszane 
zobojętniałych na sprawy narodowo­

ściowe —  utrwalają w  «obie świado­
mość, że naieżą do wielkiego Nar Mu 
Polskiego, liczącego PO kilka milio­
nów, że Państwo I ohkie roztacza 
nad niemi swoją opiekę, a kraj pol­
ski —  to ich ojczyzna.

Szkoły P. M. S. na Kresach b pla­
cówki polityczne, nietylko społeczno 
i oświatowe, to bastjony polskości, 
to źródła z których dziatwa kresowa 
zaczerpnie nietylko -wiedzę, ale i wi-.- 
re w wielkość Ojczyzny i poczucie 
swej do niej przynależności. \  na 
utrzymania tych szkół - twierdz, tych 
szkół - placówek, zagrożonycJ w 
-wojem istnieniu s powodu braku 
funduszów oraz na stws rzanie no­
wych w kraju, liczącjrm tak wieki 
analfabetów —  potrzebne są wielkie 
sumy

I sumy te muszą być zebrane, mu­
szą powstać z ofiarności całego spo­
łeczeństwa, rozumiejącego doskonale 
ede i zadania Polskiej Macierzy 
Szkolnej.

Kierty bądzfe uruchomiana
FaLry&a Fe-Fa-Ge?

IWo 30 studentów
zapisało się na trym estr wiosenny

TV nadchodzącą środę, dn. 15 b
m. upływ a ostateczny term in za 
p isów  studentów wstępujących 
na U n iw ersytet w  trym estrze w io ­
sennym Aczko lw iek  zapisy te 
trw a ją  już od 2-ch tygodn i w r. b.

zaobserwowano znaczny spadek 
zgłoszeń.

Dotąd zapisało się na wydzia ły  
hum anistyczny i m atem atyczny 
tylko 30 nowych studentów.

Nadzór samorządu lekarskiego
nad ubezp ieczatn iam i

N aczelne Izba Leka-ska zw róci 
?a się do M in isterstw a Opieki 
Społecznej o  przyznan ie je j  p ra ­
wa zw ierzchnego nadzory n »d  
pomocą lekarską w ubezpieczał-

niach społecznych. Naczelna re­
prezentacja samorządu lekarskie­
go dąży- w  ten sposób do poprawy 
pomocy lekarskiej udzielanej 
przez U bezpieczaln ie Społeczne.

Rozbicie kasy w  magazynie
zegarm istrzow sko-jubiiersklm

P rzy  ul. Krakowskie Przedm ie­
ście 70, po wycięciu  filungu w 
drzw iach od  podwórza, niewykry- 
ci w łam ywacze - kasiarze, dostał; 
się o godz 6-ej rano w p ierw szy 
dzień św iąt do pokoju przy ma­
gazynie zegarm istrzowsko - ju b i­
lerskim  Abram a Gromana, (N ow y  
Z jazd 7 ). W  pokoju, k tóry na 
krótko przedtem  opuścił nocujący 
tam Josef Fa jngo łd , pracownik 
Gromana. w łam yw acze rozpru li 
„rak iem " kasę, z której skradli 
zegarki, budziki, bransoletki i pa- 
p ferośnice (m iędzy którem i zn a j­

dowały się przedm ioty, oddane do 
rep era c ji).

Nadto opróżn ili jeszcze gab lot­
ki z b iżuterją, ogó lnej wartości
3.000 zł. i w yszli z łupem niezau 
ważeni przez nikogo, N a  miejsca 
p rzybyli p rzedstaw iciela  urzędu 
śledczego, k tórzy  doKonali og lę ­
dzin i odoitek odcisków palców, 
oraz s fo tog ra fow a li kasę starego 
typu, która w łam ywacze szybko 
zoperowali.

Po „p ra cy " kasiarże umj-li rę ­
ce. w yc iera jąc  je  koszulą nocną 
-Fajngolda.

Krtdzisi przez szybę
Złodziej w potrzasku

W' m agazynie kon fekcji i b ie­
żny p. f.  ,.B. Cyba i S-ka ‘ przy
1. W ierzbow ej 2, k ilkanaście ra- 
y n ieu jęty dotychczas sprawca 
.yb ijai szyby i kradł z wystawy,

Śm iertelny skok
z IV -g c  p ię lra

25-ietni Ludwik Ratyftski 'M ie­
dziana 14), szewc przyszedł w 
pierwszy dz cń śu-ąt aa br-.ita swe­
go, Henryka, prac; inka pocztowe­
go, r *  ul. Kjbaki :V". Po wizycie, 
obaj bracia wyszli rui miasto. Tlen- - 
szy schodził Henryk. Gdy Ludwik 
znalazł Się na klliteo schodowej IV 
go piętra, momentalnie otworzył 
okno i wyskoczył na bruk podwórca, 
uderzając głową n kamienie. Lekarz 
Pogotowia stwierdził rany miażdżo­
ne czaszki i czoła, oraz krwotok Z 
nosa. Desperata nieprzytomnego i w 
stariit ciężkim, przewieziono do szpi­
tala św. Kochu. gdzie WKrótce 
zmarł, Przyczy ną aumobojstw a —  
niepowodzenia życiowe, brak pracy 
i p jaństuo.

co mu pod rękę popadło.
W  ostatnich czasach stale no­

cował w  sklepie w spółw łaściciel 
firm y  p. J. Cyba N ocy w czora j­
szej p C usłyszał huk pękniętej 
szyby. Podniósł się i Stanął z bo­
ku, nieopodal w ystaw y. W  tym 
czasie złodziej w yc iąga ł różne 
rzeczy. N ie  chcąc go spłoszyć, p. 
Cyba wyszedł na ulicę i tam go 
przytrzym ał.

Źłodziejrm  okazał się znany 
recydyw ista. 22 razy notowany i 
karany z i kradzież Feliks Sołty­
siak.

S. -wyszedł w tych dniach z w ię­
zienia. Specjalnością jego  było 
rozb ijan ie szyb przy pomocy dus„y 
ocl żelazka do prasowania.

W w yp raw ach " tych pomagała 
Sohys;aKow'i kochanka, która sta 
la no „cza tach " na ulicy, odciąga­
ła i „zagadywała-* dozorców- noc­
nych i ostrzegała p rzy jac ie la  w 
razie  n iebezpieczeństwa.

G R U D ZIĄD Z . 13.4 Sprawa uru 
chom ienia w ie lk iego  koncernu fa ­
brycznego Pr-Pe-G e w  Grudzią­
dzu ju ż  tylekrotn ie była sygna li­
zowana, że do wszystkich na ten 
temat pogłosek odnosić się trze­
ba z w ielką rezerwą. Obecnie zno­
wu m ówi się, że sprawa Pe-Pe-Ge 
weszła na zdecydowane tory.

Fabrykę ma przejąć Sp. Akc. 
„A rd a l"  w  L idzie , której preze­

sem jes t żyd, Salomon M elup Na 
kon ferencji, którą Melup odbył 
podobno z w ładzam i, miano usta­
lić  dokładny plan uruchomienia 
fabryk i Pe-Pe-Ge. Mełup podob­
no ebiccał, że fabryka ruszy z koń 
‘cem lata, p-zyczem  w p ierw szej 
dekadzie znajdzie pracę fiOO do 
ir-oo robotników w yłączn ie z Gru­
dziądza.

Oszukańczy werbunek bezrobotnych
w Zagłębiu Bąbrowsktem

Centrala Służby ś ledczej w 
W arszaw ie otrzjnnaia meldunek o 
ujawnieniu nowej a fe ry  oszukań­
czego werbowania bezrobotnych.

Od pewmego czasu napływały 
do w ładz po licy jnych  na terenie 
Zagłęb ia  Dąbrowskiego, jak  i z 
w o jew ództw  centralnych skargi 
na a ferzystkę, która podaje się 
za agentkę „H u tv  Bankow ej" i 
angażu je rzekomo, bezrobotnych 
do pracy. Pod jęte  zostało skrupu 
lntne dochodzenie które ujawni

ło, iż  fa łszyw ą  agentką „H u ty  
B ankow ej" jes t 28-letnia Helena 
Kobuś, mieszkanka Dąbrowy, któ­
ra operu je fa łszyw em i blankieta­
mi huty i w  te r  sposób wyłudza 
w iększe kw oty od bezrobotnych.

Ogółem napłynęło ju ż na Kubu 
sównę 15C ska^g od peszkodow? 
nych bezrobotnych na sumę blisko
30.000 zł. D ecyzją  w ładz prokura­
torskich, Kobusówna została are­
sztowana i przew ieziona do w ię­
zien ia w Będzinie.

Widiami zabił
64-letniego starca

ŁÓDŹ. 13.4. W czora j w ieczorem  
w Pabjanicach przy zbiegu ul Ka 
row ej i W arszaw skiej dokonano 
strasznego m orderstwa na osobie 
Cł-letniego Franciszka Bednarskie 
po. Zabójcą był 2i-letn i Edmund 
W łodarczyk

T ło  sprawy jes t następujące. 
O jciec W łodarczyka zam ieszkiwał 
w  charakterze sublokatora u Bed­
narskiego. Staruszkow ie nie żyli 
ze sobą w zgodzie. O jc iec W łodar­

czyka ża lił się przed synem, iż go 
spodarz go ź le  traktuje.

M iody W . postanow ił zemścić 
się na Bednarsidm. W  tym celu 
urządził „ lib a c ję ", na którą m ln 
zaprosił Bednarskiego W  pewnvm 
momencie po sprzeczce z Bednar­
skim, W łodarczyk  chw ycił stojące 
w m ieszkaniu w id ły  i ugodził n ie­
mi Bednarskiego, kładąc go tru ­
pem na m iejscu, W łodarczyka 
resztowano.

Tegoroczne t.uprezy lotnicze
w Pclsce

Aeroklub Rzeczypospolite j P o l­
skiej zestaw ił ju ż na rok bieżący 
kalendarz najw ażn iejszych  im­
prez lotniczych, które m ają się 
odbyć w  Polsce. Rozpoczną je  w 
dn 5 m aja w Toruniu  krajow e za­
wody balonów wolnych 
W  okresie od 28 czerwca do 12 lip 

ca odbędą się w  U stjanow ej koio 
Liska kra jow e zawody szybowco­
we, które w  r. z c ieszyły się du- 
żem powodzeniem. M iędzynarodo­
we zawody balonów wolnych o pu- 
har O rdon Bcnetta odbędą się w

W arszaw ie 30 sierpni?. W reszcie 
w dniach od 6 do 13 w rześnia od­
będzie się w  W arszaw ie V I k ra jo­
w y  lotn iczy konkurs turystyczny. 
Term inarz nie obejm uje zawodów 
lokalnych, których daty nie są 
jeszcze ostatecznie ustalone 23-go 
sierpnia odbędzie się w  W arsza­
w ie X X V I Kongres m fędzynarodo 
w t j fed erac ji lotn iczej (F eóera - 
tion In ternationale Aeronau tiąue) 
na którym w  ro li gospodarza w y 
stąpi Aeroklub R. P.

—     „o

S m i w f .  f e r a
pod ketam i pociągu

Nocy ubiegłej w pobliżu mo6tu 
kolejowego przy stacji Modlin, 
pomąg, Zdążający z W arszaw y do 
M odlina, obcią ł 27-łatmu Janowi 
Leśniewskiemu, szo ferow i - tn«- 
(hau ikow i, obie nogi dc tu łow ii 
uraz zm iażdżył obie ręce. Wskutek 
tuMnych obrażeń n ieszczęśliw y po

niósł śmierć.
Leśniewski ostatnio ssami&szkal 

w  p-zytuiku przy  ul. Jag ie lloń ­
skiej 21. Zachodzi tu albo tragic?- 
ny wypadek, co wskazywałoby, 
żi Leśn iewski wypadł z wagonu i 
dostał się pod kota pociągu, albo 
—  zair.a> h Samobójczy, r '

Mam w  ręko listy z ■> wnyeh miej­
scowości —  pisze kr Urbar —  np. 
z  powiatu radomskiego, tamobrze- 
saiego i innych, donoszące o uzerzą- 
;em się tam na wsiacn bezbuillictwie 
i związanym t  niem komunizm t 

Ks Urban zachęca wszystkich 
do walk i a bezbożnikami, bo sam i 
księża p-zeprowadzać je j  nie po­
w inni •

Nawet nie jest ptządanem by wia­
ry bronili ,am; tylko księża, no to 
óostari zaioby przeciwnikowi bowo 
dów, iż ooroncom chodzi o własny 
interes klasowy.

B E ZB O ŻN IC Y  W  RO SJI 

Bezbożnicy w  R os ji nie pracu­
ją  ju ż  według metod sprzed k il­
kunastu lat. jak  to stw ierdza  p. 
O tm ar w  „G azecie  P o lsk ie j".

Począwszy od roki 1982 —  ani ra­
zu nie Dyłem świadkiem ja.ach.oi- 
wiek publicznych ekscesów na tle, 
dorocznie w  okresie świątecznym 
pow.arsanej -kampanjl antyreligij- 
nej. Walk a ta juz odd»wna przybru 
ła iharakter, bardzo coprawda ostre­
go „kulturkampfV“ —  i piowadzo- 
na jest za pośrednictwem szkoły, 
organizacji partyjnych i zav odo- 
wych, wreszcie w  diudze pseudonau­
kowej propagandy. Zamyka sie nad­
miernie opodatkowane swątyi.ie za 
„złośliwy sabo' aż podatków", are z- 
tuje się osoby duchowre ’ a „d: ałal- 
ność kontrrewolucyjną- , luo zsyła 
się je jako „liszeńców" —  pozbaw io- 
nych prawa popytu w danej mie> 
scowości —  ale —  jeśli chodzi o pra­
wosławie —  to natężenie tego rodza­
ju praktyk administracyjno - *ądo- 
■vyCh —  i ryrażnle ostatnio osłabłe.

A  w ięc bezbożnictwo szerzy się 
w p ierwszym  rzędzie dzięki apa­
ratow i państwowemu komuni­
stów  przez szkoły, organ izacje  za­
wodowe, w-ydawnietwa.

Akcja  zwalczania prawosław ia 
przez sektę nie pow.odła s ię :

Zjawiskiem, dla rosyjskiego tere­
nu dość dziwnem —  pisze p. Otmar 
— jest upadek sekciarstwa prawo 
sławnego, a zwłaszcza najbardziej 
zwyrodniałych jeo-o odmian jako ti 
sekiy „skopców", „chłystów" itp. Z 
ośrodków snkciarskich tego typu —  
przechowała się jeszcze osada Gzoi- 
kizowo pod Moskwą — aiedziba 
„skopców1 —  oraz kilkanaście wsi 
duchoborów", „moiokanów" i ,.sub- 

botników" — wysiediom ch na K r - 
kat, jewzeze za czasów Katarzyny II. 
Senty t* są obecnie raczej na wy- 
marciu

Cerkiew  prawosławna za to od­
zyskuje s tra ty :

Jeśli chodzi o dawmą rosyjską re- 
ligję państwową —  prawo-lawie. ̂  to 
zainicjowana w okresie iiep‘u próba 
stworzenia proi wieckiej „ź;-wcj 
cerkwi" —  zasadniczo sic n!t po- 
wiodłc i po paru latach uległa ona 
prześladowaniom narówni z odłan em 
cerkwi, który od moralnego „kor- 
kordatu" sie uchylił. Jednak oe btt- 
sko dwóch lat —  jednocz»śnie z 
manew-rarr- kierowników reżimu na 
tle „patrjotyzmu sowieckiego'1 —

stosunek uo prawosławia w ptęł-tyci 
sowieckiego życia znacznie łagod 
niał. Już podczas prawosławnych na 
bożeństw rezurekcyjnych w roku 
ubiegłym —  v ‘działo ■ ię _ po mo­
skiewskich cerkT.iacn oardzo wiele 
wiernych 7 pośród e'errenti’ robot­
niczego i młodzieży, a nawet umun­
durowanych wojskowych —  podczas 
gdy w  latach ubiegłych przewalali 
ludzie sta lli i osoby „nieproletarjac- 
kiego" pochodzenia.

P A N C E R Z  R E L IG J I

Znaczenie rytuału w  życiu  ży­
dów podkreśla w  „Naszym  P rz e ­
g ląd z ie " rab ’ n TMieses:

Wyznawcy juda zmu .o niby człon­
kowie jakiegoś powszechnego zako­
nu, ktorego członkowi* są zobo- ■}- 
zani prowadzić swój żywoty wedle 
pewnych reguł i wszeiKie zmiany na 
własną rękę są zakazane. Wszyscy 
żydzi o pewnych godzinach Inia w y­
konują pewne identyczne '-ultowo na- 
Kazane ^ynności, odmawia ą te sa­
me modlitwy, żywią się miesei wy- 
krwawionem w ten sam sposób ze 
zwierząt bitych iJenł yczrue, w y­
strzegają się pewnych gatunków 
zwierzą* oraz pewnych kombma yi 
kuchennych, od{ oczywają w  spesÓD 
aiialogicznj , biorą kąpie'e -rytualne 
podobnego rodzaju. Żydzi przypomi­
nają arn.ję maszeiującą Iuze.c, _xj- 
dziclnem. 'grupami, aie w  myśli jea- 
nakowego ogólnego regulaminu.

A u tor podkreśla iż przep isy re­
lig ijn e , dotyczące wszystkich  naj 
w ażniejszych czynności życ io ­
wych szanowane przez r e l ig i j­
nych żydów  mają w ie lk ie  znacze­
nie :

W  najciemnieiszycłi okresach śrec1 
niowiecza każdy żyd musiał 
czytać z nakazu relig jrego Każdy 
żvd to elerieus (i»o angielsku clera—; 
pisarz) Człowiek u newnem wy- 
kształceniu normalrie się nie ’ api.ia. 
Wynik niema wśród żydów alrono* 
lików, chyba gdzieś m< żfc wyjątko­
wo u ludzi podlegających wpływów- 
z tamtej strony ehetta. Delirium 
tremens u żydów niez laną chorocą. 
Jednostka żydowska o pewnych obo­
wiązkach kapłańskich, bywająca co­
dziennie dwa razy w synagodze łącz- 
r ‘e przynajmniej godzinę, nie mnźe 
się oddawać rozpuście. V  śróu żydów 
żyjących w  myS1 tradycji syfilis wca 
le sie nie znachedzi. Zydowsk'e ro­
dzinne życie ma swoją sław"._ Żyd z 
nakazu swej religji musi sobie myć 
r*ce prrtd obiadem i p< obiadzie, mu­
si bowiem sam odmawiać penedyk- 
cje zwi°zene z opiedem. Żya relig ij­
ny kąpie się ze względu na przepisy 
rytuału, przynajmniej raz na ty ­
dzień na sobotr, niektórzy nawet 
codziennie przed modlitwą.

Z dumą stw ierdza rabin M iescs, 
iż  potęga m oralna narodu żydow ­
skiego nawet zarow ie fizyczn e o- 
p iera się na poszanowaniu nrzeni- 
sów re lig ijn ych . Żydzi to dosko­
nale w idać rozum ieją, skoro tak 
go r liw ie  zaszczepiają bezbożnic­
two wśród „g o jó w ".

KomunM mM loLsrnefóKlcIi
wobec memorandum niemieckiego

G E N E W A , 13 4. T o  ukończe­
niu obrad p rzedotaw lcicli państw 
lokarneńskich wydany został ko­
munikat treści następu jącej:

Przedstawiciele Bełgjl, FraBcji, 
Zjednoczonego Królestwa (.Anglji) i 
Irlandji Północnej o i* *  Włoch zebrą 
li się w Genewie 10 kwietr a, celem 
wyniany zdań,

przyjęli do wiadomości zamiarze 
nia, wyrażone przez Rzeszę niemiec­
ka w paragrafach 3, 4, 5, 6 i 7 aft. 
22 memorandum niemieckiego z 21 
marca 1936 r.,

stwierdzili, że rząd niemiecki nie 
przyczynił sie dc odbudowy zaufa 
nla, koniecznego dla opracowania nc 
wych traktatów, którebj umożliwiły 
ogólne natychmiastowe rokowania 
jakoteż zastosowanie ar . 7 postano­
wień, ustalonych w Londynie dn. 19 
marca.,

uważają jednakowoż, że należy 
wycztrpac wszystKie możliwości ,in- 
jednania. W  tym celu pewna ilość 
punktów, zawartych w memorandum 
niemieckiem, « mianowicie te, które 
ftą uwzględnione w memorandum i 
frafleuskiem, powinna być uprzednio 
wyjaśniona. Przedstawiciel Zjedno­
czonego Królestwa nawiąże w tym

celu kontakt z rządom niemieckim 
w sscsególności postawi _ zapytanie, 
jak rząd niemiecki rozumie p.opono- 
jyąne układy dwus‘ ronne i jak to 
układy mają wejść w ramy bezpie­
czeństwa zbiorowego lub wzajemnej 
nomocy, przew.dzianej w palcme L i» i  
N nrodów.

Przedstawiciel Francji uczynił 
wszelkie zastrzeżenie na wy, udek 
gdyby w sytuacń faktyernej, istnie­
jącej obecnie w Nadrcnji, zaszły waż 
ne zmiany. Wrazić tekich zmian 
nrzeds.owiciele 4-ch rządów postano­
wili zebrać się natychmiast.,

przyjęli do wiadomości fakt, że 
kontakt miedzy sztaoami generalne- 
ml, przewidziany w par. 3 poFfano- 
r/ień s 19 marca, rozpocznie się 15 
b. m„

poslanowili przekazać Lidze Naro­
dów d'a dokladiiego zbadania fran­
cuski płan pokojowy i zwrócić się do 
rządu niemieeklogo z prośba o wyra­
żenie zgod* na przedstawienie Ra­
dzie Ligi memorandum niemieckie­
go z zastrzeżeniem tego co powie­
dziane zoeiało o niem w alinea 3..

zbiorą się w każdym razie w Ge­
newie przy spnsobrujicl najbliższe! 
sesji rady Ligi Narodów-

Przedstawiciel Wioch enstrzcgł so 
bie Zgodę w imieniu rządu wiookiego

F s M n a  M?’i3da
kpończyków stykających s ę z bo!sze îk:<Hi
M O SK W A , 13. 4. A gen c ja  Tass 

donosi t  Tok jo, żo 4-ch przadsta- 
w ic ie li japońskiego stow arzysze­
nia patriotycznego , Kenkokukai" 
w targnęło do lokolu biurowego 
agencji Tass w Tok jo  i w tonie 
pogróżki ośw .adczylo korespon­
dentowi agencji, nazwdskiem Na- 
gui, że „j<-śli jes t w rogiem  JaDO- 
nji i nadaje o Japonji nieściśle 
in form acje —  to oni mu polecają 
ł  tego powodu onuścić Japon ję".

„ Iaw ie4 t ja ‘- kom entując ten iń- 
i-ydeiit atakują W hajosthzhjśżćj 
form ie w ładze Japońskie, którym 
zarzucają to lerow anie tego ro- 
“wzaiu naDasci. „zm ierza jących  do

jeszcze w iększego zaostrzenia s to ­
sunków pom iędzy ZSRR a Jhpo- 
nją. Sow iecki organ urzędów; 
usk&fżs się puzatem na kampa 
nie nntysowiecka, prowadzoną 
przez prasę japońska, zarzuca 
władzom  ścisłą in w ig ila c ję  oby­
w ateli japońskich, mających jaką 
kolwdek styczność z ambasadą so. 
n iecką oraz „po licy jn ą  blokadę" 
wszystkich urzędów dyplom atycz­
nych i konsularnych sowieckich 
na terżn ię  Japonji Zdaniem „Tz- 
w iss tij", stwarza to „atmoąfei-ę 
bezkarności" dla sprawców le g ł  
rodzaju incydentów.


